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m "Wychów zwierząt. domowych. 


o używ aniu. ziemi na 


(dokończenie). 
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Jak wyżej powiedziąłem, strata w nawozie 
przez ulotnianie się części odżywnych, przy 
zwyczajnćm obchodzeniu się z gnojem; na gno- 
jowisku, jest bardzo znaczna; lecz nie na tém 
koniec złego; wskutek bowiem dalszćj fermen- 
tacyi gnoju, następuje rzeczywiste zwęglenie i 
spleśnienia onegóź; przez eo, podług doświad- 
„czeń Blocka, Dayego, Gazzerego:i wielu innych, 
w ciągu 3 miesięcznego leżenia gnój utracą prze- 
szło 40 proc.. Jakżeby” to się niejeden gospo- 
darz zadziwił, gdyby obok pozostałćj massy na- 
wozu mógł widzieć tę massę. którą przez wspo- 
mnione ulotnienie i i zwęglenie daremnie utraca; 


a przez co, W wielu przypadkach, utraca może, 


więcej niż połowę, początkowo utworzonego 
nawozu; a co gorzćj, ubytek jen, więcej jeszcze 
dotycze jakości niżli ilości onegóź; to jest: że 


see najżyzniejsze części się ulogniają, a mniej 


żyzne pozostają w gnoju. 
Podług nader ściśle wykonanego doświadcze- 


mia p, Szprengla, 120 cent. wysuszonego nawo- 


zu, wydały dwa szefle mniśj żyta, aniżeli taka 
sama onegóź ilość wstanie świćżym,na rolą uży- 
ta; a że do otrzymania w stanie suchym 120 
cent. nawozu, potrzeba przynajmniej raz jeszcze 
tyle świeżego, ztąd się okazuje, jak ogromną 
ponosimy stratę w plonach, używając PEER 
wysuszonego,! 
Żadnej więc nie ulega wątpliwości, iż iż Przy 
zwyczajnóm obchodzeniu się znawozem, nader 
znaczną” ponosimy stratę w nawozie, a adnie 


w plonach. Tymczasem, dosyć długie doświad- 
czenie przekonało mnie, iż jedynie tylko stó- 


sowne użycie ziemi zapobiedz temu zdoła. Ona 
bowiem osłaniając nawóz, nie dozwala do niego 
przystępu powietrzu atmosferycznemu; a nastę: 
pnie wstrzymuje utworzenie się w nim fermen- 


tacyi; i tym sposobem zapobiega, ulotnżaniu się 
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* zwęglaniu i spleśnianiu onegóź; a w skutek te- 


go, wszystkie odżywne części pozostają w ną- 
wozie. Dla tego to, gnój, przekładany war- 
stwami ziemi, po 8—12 tygodniach, tak był 
świćży, jak gdyby co dopićro z obory wynie- 
siony został; nadie, z wejrzenia i woni poznać 
bylo. można, iż bynajmnićj nie utracił swej 
żyzności. | 

A zatóm, gospodarz, który z jakiejkolwiekbąć 
przyczyny, nie może brać ziemi na podściół, 
powinien przekładać nią gnój z obory wy- 
niesiony, lub“ przynajmniej grubo nią DARE 
wać kupy onegóź. ; 

Jeszcze raz muszę powtórzyć, Że, podług me 
go przekonania, tylko za pomocą ziemi, może- 
my zatrzymać najżyzniejsze części gnoju i w wie= 
lu przypadkach może o połowę podnieść ży- 
zność ziemi a następnie i plony. 

Co się tyczy skutku pod względem wegetacyi 
nawozu z ziemią umięszanego, w porównaniu 
do tego, do którego, na podściół używa się sło- 
ma, wprawdzie nig miałem jeszcze sposobności 


zrobienia porównawczego w tćj mierze doświad- 


czenia; jednakowóż, ò ile mogę sądzić z moich 
postrzeżeń, nietylko nie jest on mniejszy, lecz 
owszem, zdaje się przewyższać nawóz ze słomą 
połączony. A mianowicie, w roku upłynionym, 
wszystkie produkta uprawiane na nawozie zie- 
mnym, przewyższały bujnością te, które były 
siane na gnoju słomiastym. Z resztą, nie byłoby 
w tóćm nic nadzwyczajnego, przyjmując iż na- 
wóż ziemny zachowuje swe najżyzniejsze części. 

Co do kosztów, tedy trudno zaprzeczyć iżby te 
nie zasługiwały na uwagę; 'ztem wszystkićm, 
skoro je zrównoważemy z korzyściami, tedy i 


ta okoliczność nie zrazi nasod v pk ziemi 
"na podściół. 


Koszta te w ten sposób obliczyć wypada: 


Roczne ütrzy mywanie pary koni, wozuiczło- `` 
„wieka do ich OBO WE kosztuje w okrągłej 


summie zk, 1470. 


Przyjmując na rok 295 dni roboczych, wy- 
padnie dzienna praca temiż końmi, wokrągłej 
summie, po zł,5. Najemników dwóch do nakła- 
dania ziemi po zł. b czyni: zł. 2; razem zł. 7. 
Przy średniej odległości, parą końmi i prze- 
miennemi wozami, można zwieść ziemi, dzien- 
nie 210 stóp sześćściennych. 5 

A zatćm, przywiezienie l stop. sześćściennej 
kosztuje grosz l. Przyjmując że rosła sztuka by- 


dła potrzebuje dziennie 14 stopy ziemi,. przeto 


dzienny wydatek na to wynosi l4 gr., a roczny, 
zł. 18 gr. 7. i a 

Przez użycie ziemi na podściół oszczędzamy 
przynajmniej 4 funt. słomy dziennie; co uczyni 
przez dni 365 funt. 1460, czyli kopa l i 17 
snop* (po 20 funt.); licząc kopę po zł. 24 czyni 
zł. 30 gr. 24. A więc, nawet pod względem 
pieniężnym mamy wyraźną korzyść zużywania 
ziemi na podściół, Biorąc zaś rzecz ściśle, ko- 
rzyść ta jest poniekąd niczćm, w porównaniu 
tej, jaką nam przynosi lepsza jakość gnoju 
ziemnego, w skutek zatrzymania w nim „jak po- 
wiedzieliśmy, najżyzniejszych części. 
Baron Roth. 

Uwaga. We wszystkićm co autor mówi o 
podściole ziemnym, zgadzam się z nim na mocy 
mego włastiego doświadczenia; tylko co do obli- 
czenia kosztów, innego jestem zdania. * 

Autor oblicza bowiem tylko koszta sprowa- 
pi ziemi na nawóz do obory; rocznie po 

. 18gr. 7 na rosłą sztukę bydła. Tymczasem, 

a na pole gnoju ziemnego, wymaga zna- 
cznie więcej fur aniźcli wywózka gnoju słomia- 
stego. Rozumiem że nie przesadzę; gdy tu przyj- 
mę połowę tych fur, które były potrzebne do 


 przywiezienia ziemi do obory. Zatómi do wy- 
"datku na przywiezienie ziemi, wynosżącego se 


dług powyższego . -. . . . zł. 18 gr. 7. 
"Dodać wypada połowę, ‘na wy-. 
więzienie tejże ziemi, czyli . ©» 
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"Razem zł. 27 sr. 102 


i Z bigi zł. 27 gr. 104 
- Biorąc rzecz ściśle, dodać tu 
jeszcze należy powiększenie pra- 
cy, jakiego wymaga dowożenie 
ziemi do obory i jćj rozpoście- 
ranie; które dla skrócenia przyj- . 
miemy tu NA is AE PERON 6 ZEBU 
Ré ; 


Zatem, ogólne koszta podściołu 
ziemnego najskrapulatniej' obli- 
czone, wynoszą na sztukę rosłego 
bydlęcia 1010.00.01, 0,1.» "80 gr.102. 
Mmiej przeto niżli podściół słomą (— gr. 132 
Tymczasem, cały obrachunek autora spoczy- 
wa na tém przypuszczeniu, że użyta do. spro- 
wądzenia ziemi fura kosztuje dziennie, z nakła- 
daczami, zł. 7, i że potrzebna massa ziemi tylko 
tym sposobem dowiezioną. została. Ale wszakże 
w gospodarstwie, które ma do swćj dziennej dy- 
spozycyi, 6—10 fur parokonnych, znaczna część 
tejże ziemi może być dowiezioną : w chwilach 
wolnych od innych prac gospodarskich; zatem 
powyższy na ten cel wydatek, o wiele zmniej- 
szony być może. 


Namienić mi tu wypada:że wielu gospoda- 
rzy, przekonało się wprawdzie o rzeczywistćj ko- 
rzyści jaką podśziół ziemny przynosi lecz uwa- 
ża go być niewykonalnym dla braku ziemi: 
«z. kądże brać ziemię» — mówią oni — na ciągłe 
podściełanie? łatwa odpowiedź: jeżeli nie mą zig- 
mi torfowćj, można brać wybraną z rowów, zbie- 
rać nagromadzoną na stoiskach i t. P 


W roku 1842, w którym w okolicy mojej był 
tak wielki niedostatek paszy, a tem większy pod- 
Ściołu, przekonałem się, fiz podściół ziemny 
nietylko z największą korzyścią może być uży. 
tym woborze, ale także i w owczarni; a mia- 
nowicie dla tego, że zupełnie absorbuje ammo- 


niak, tyle zdrówiu owiec szkodliwy. 


W końcu dodać muszę, iż tak mocno jestem 
przekonany o znacznych korzyściach, jakie uży. 
wanie ziemi na podściół w oborach i w Owczar= 
niach przynosi, iż nawet przy obfitości słomy, 
nie myślę go porzucić. G. Gumprecht 

Właściciel ziemski i wydawca Roczników < 

/Gospod. w Szląsku. 


Pszczólnictwo. 


Postrzeżenia nad: ulem. Nutta. 
"Ktokolwiek odczytał dziełko : mowa przewie- 
wna metoda chowu pszczół, niepodobna,/żeby 
nie zamiłował w pszczólnictwie, i'nie stał się 
prawdziwym przyjacielem pszczoły, tego aż do 
zbytku pracowitego owadu, i niemal swoją skrzę- 
tnością gospodarnego człowieka naśladującego. 


Hodowanie pszczół w każdćm mniejszćem lub” 


wiekszćm gospodarstwie powinno być prowa- 
dzone, nadewszystko że nie wymaga ani wiel- 
kich nakładów ani tóż zachodów; zależy to od 
woliidobrej chęci kierującego gospodarstwem, 


mieć więcej dochodu z produktów pszezolny ch, 
„lub takowe na domowy obrócić użytek, Nastrę- 
oza się tylko pytanie w jakim celu najstóso- 
wniej dla otrzymania tych korzysci, „hodowaną 
może być pszczoła? 


i-Ule koszowe, magazynowe, bezdenki it, p. 
przez Witwickiego, Czaplowicza, i wielu innych 
pszczolarzy, a niedawno przez F. Sulżyńskiego 


"podane, każdy wswoim rodzaju niają mówiące 


za sobą powody, a z postępem czasu dò większej 
doskonałości dążąc, mnićj więcej odpowiadają 
warunkom, jakich przyroda pszczół wymaga; 
metoda przewićwnego chowu pszczół wszystkie 
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według mojego zdania obejmuje korzyści, na- 
dewszystko że i podbićranie produktów pszezol- 
nych odbywa się tu w sposób bardzo łagodny, 
tak dalece, Że i dzieci lękające się żądła pszczo- 
ły, tómże zatrudniać się mogą. Z tych więc po- 
woódów ul Nutta, przed innemi Pa? 
sfusznie zająć powinien. 
Posiadając małą pasiekę, 
przyjemnością pielęgnowaniem, pszczół zątru- 
dniając się, odczytawszy metodę Nutta, własną 


isam z prawdziwą 


ręką osadziłem rój pszczół „w ulu tak korzy- 
stnie poleconym, a rezultat spostrzeżeń moich 


jest następujący: 
sai foryd 1841 osądzony rój zarobił woskiem 


du, nie Rogi 
chem od zimna zabeźpieczony. 
(W roku 1842 osadzony rój powtórnie; prze- 


pomitio że był pod da- 


zimował' dla dostatacznego zbioru miodu. 1" to 
pod gołóm niebem, jednak dla ostrej dość żimy 
słomą obwiązany; przecież skrzynek bocznych 
pszczoły nie zarobiły. i 

W roku 1843 obficie miodem skrzynka środ- 
kowa zarobioną została, jednak boczne próżne 


pozostały, pomimo Że po obydwóch stronach 


szybry poodejmowałem, sądząc że tym sposobem 
pszczoły mające łatwiejszy przystęp, w skrzyn- 
kach skrajnych owoc pracy swojej składać bę- 
dą, jednak skutek nie odpowiedział mojemu 
oczekiwaniu. Pszczoły pod gołóm niebem prze- 
zimowały, bez żadnego słomą pokrycia . z. po- 
wodu lekkiej zimy. 

W r. b. dla pszczół nader niekorzystnym, i nie 
widać miodu w skrzynce środkowćj, i nie obej- 
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dą się bez pokarmu, a skrajnie zupefnie pró- 
Żne zostaly. 

Czyniąc dalsze spostrzeżenia, uważałem że 
pszczoły ciągle i w tym roku materyały na 
obnóżkach znosiły, chociaż skrzynka środkowa 
całkowicie plastrami była zapełniona; albowiem 
przez trzy lata, ani ńiodu ańi wosku nie pod- 
bićrałem, aby pszezoly niemal zmusić do za- 
robienia w skrzynkach bocznych. « W roku ze- 
szłym i bieżącym wydały roje, chociaż metoda 
przewiewna nie jest za zbićraniem rojów, jak: 
tylko obfity zbiór miodu i wosku mając na REM, 


Być nioże Że nie jeden zwolennik przewićwnój 
metody chowu pszezół , pomyślniejszóm niżeli 
ja cieszy się powodzeniem; może wczem chy- 
biłem na dokładności, z uwag obcych chętnie 
korzystać będę, a doznawszy lepszego powo- 
dzenia, całą moją pasiekę na ule Nutta zamie- 
nię; dla tego postanowiłem prosić Wgo Reda- 
ktora Ziemianina, o zamieszczenie moich po- 
stczeżeń w swojóm piśmie, tém więcćj Że i p. 
Leśniewski w przedmowie do wspomnionego po- 
wyżej dziełka, do czynienia ich zachęca w tych 
wyrazach: «W końcu, polecając ziomkom no- 
wą metodę, zapewniam ich Że i na dal nie prze- 


stanę zbićrać wiadomości o jéj postępach i udzie- 


lać ich dla krajowego użytku; proszę na wza- 
jem tych, którzy jej u nas doświadczać będą, 
aby o skutkach podanych w niniejszej książce 


przepisów, roztropnie użytych, zawiadomić mię 


raczyli na ja wszystkiego użyję na korzyść na- 
szego pszezolnictwa.» 


'Dnia 20. września 1844 r. “D Węcławski. 


i Rolnictwo: bia 


„Doświadczenie czynione w Szląsku. 
z nawozem Guano: 


Nawóz Guano, tak bardzo zajmuje dziś ża- 
graniczną publiczność agronomiczną, Że nawet 
tak poważny dziennik jakim jest francuzki Jour- 
nab des Debats, zamieszcza 0'nim artykuły; 
a zatóm następujące doświadczenie z tymże na- 
wozem czyniońte, uważamy stósownóm dla pi- 
sma‘ rolnictwa’ poświęconego. Zamieszczamy je 
więc; przecież nie w nadziei zachęcenia pp: go- 
spodarzy do czynienia i u nas ztymże nawo- 
zem doświadczeń: bo znając — że użyjętegó wy- 
razu = Tch odrazę do czynienia jakichkolwiek 
doświadczeń (jednakowo biorąc ogółówo), przy- 
puszczenie takowe byłoby zupełnie płońne; lecz 
raczej, jedynie, dła ciekawości. *' 

Major pruski v. Kocherts w Mondschiitz wSzą- 
sku Pruskim, sprowadził” z Hamburga 1,212 
funt. Guanó, które kosztowało na Woch; 
3! 'Tal. 58 sg. 10° fen. — 

ko sięz doMondschiitztł » '17 0: 

f Razem tal. 64 » 27 9. 

Zialóm funt kosztował 1 sg. 73 feniga. 


» 
» » 
` Pierwsze doświadczenie. 
(Dnia 20 kwietnia umięszano 361) 
funt. guano z 225 funt. trocin* drze» 
wnych, i rozpostarto tę mięszankę na 
| mor. łąki dosyć mokro położonej. i 
7go lipca zebrano z nićj siana: cent. S(AP. 
Morga daki obok tejże położona, naa 
lecz nie mierżwiona, tego samego 


dnia skoszona wydała cent... . .. 8» 
Trzecia mí łąki, w tym samym cza: 
sie co pićrwsza posypana została 10 + 
szefl. trocin drzewnych i wydała sia- 
6 TOR OUIĄCG „OBRRÓODO 190568. 


na cent... . 


iegą, 


'więcćj niż druga, szefli. . . . . 


Z tej m. zbiór nastąpił tdgo samego dnia co 
z dwóch poprzednich. Doświadczenie to dowo- 
dzi, że guano na łąki mokre, jest fiie źdatnem; 
albowiem, większy nieco zbiór siana Z pićrwszej 
niżli z drugićj m. (wynosił 72 funt.) bez wat- 
pienia należy przypisać ada godek gua- 
no było umięszane. RSA 

Drugie doświadczenie, * 

Tego samego dnia, 10 jest, 20 kwietnia, po- 
sypano mör. 1 ląki bardzo suchej, podobną jak 
poprzednio mięszanką; to jest złożoną z360 funt. 
guano i 225 funt. trocin. p 10. 
lipca, wydała siana cent. . 9 funt. 10. 

Taka sama przestrzeń łąki śBółe po: 


przednićj położona, NORZE: 2 » 62. 
Zatem wydała więcćj pierwsza : niż 
ADOPORCEU A Eye tajki R r . 6 funt. 58. 
- Bilans. e 
360 funt. guano po 1 a 7: 
feni. czyni tal. ..« « . - . 19 s. gr. 15 
6 cent. 58 funt. siana, cent. í 
po 25 s. gr. czyni tu ..... 5 » l2fen.6- 


Nie licząc trocin, oł AEK 14 s. gr. 2 fen. 6. 

Rozumie się samo zsiebie, iż o ile w nastę- 
pnych latach łąka nawieęziona guanem 'więcćj 
wyda siana niżli nie nawożona, o tyle strata 
powyższa się umniejszy. 

Doświadczenie trzecie 

6 Kwietnia posypano taką samą lekcją mię- 
szanki 4 i trocin m. l oziminy: © 

Zebrano z takowej 2 ską 2 snop. 42. 


_Omłócono szef. . . . . . . . T mec. 12. 
Morga tegóź zboża; obok sto- 
jącego wydała kop. „1%... I snop. 3. 


"Omlócono szefel 0.4 . * I meców 10. 
" Zatóm pićrwsza morga wydała 
, 6 meców 2. 


Bilans. 
360 tunt. guano, jak wyżćj tal. 19sgr,15. 
6 szefli, 2 mece Żyta po 
tal. l czyni tal. ..... Śsgr. 3fen. 10. 
2 kop. ROMY POR czyni tal. 8. 


Razem tal. p Gi IE. Sfen. 10. 
Strata tal, «+ ++.» +. + Ms gr. 29.fen,i 2. 
O ile strata, takowa umniejszy się w roku na- 
stępuym przez, większy „plon owsa, który: tutaj 
będzie uprawiony, w swym: czasie doniesiemy. 
Doświadczenie czwarte. aY 
6 kwietnia posypano 1 mor. sztucznego pa- 
stwiska mięszanką z 180 funt. guano i 112 funt. 
popiołu. Trawa tak szybko i. bujnie tu rosła, 
iżby była mogła być koszoną; ale dla doświad. 
czenia czyli owce będą ją.spożywały, wypasio- 
ną została wszakże z Palwiekszą chciwością ją 
pożeraly.. . 
Dodać tu wypada, iż łąki, rola i pastwisko, 
użyznione nawozem o którym mowa, po 8 dniach 
pokryły się nader bujną wegetacyą, nieco.od- 
miennego niż zwykle koloru. 
| Doświadczenie piąte. ` 

20 kwietn. zasadzono jeden rząd roli nasieniem 
burakowćm, i i wkażden dołek wraz z nasieniem, 
wpuszczono szczyptę guano, Skutek byt najgore 
Szy, gdyż buraki zaledwie o połowę były tak 
"wielkie jak niemierźwione guanem. Do podo- 
LDIETSUNA gc MU je tymże nawozem. 


Sprawozdanie 0 plone jęczmienia 
angielskiego Hordeum BA 


-. anglicanum zwanego . 

(przez p. Heitz naddzierżawcę w Szląsku): TEIN 

Aoi vF BY spe” 
W skutek tyle dla mnie pochlebnego wezwa- 

niai Tow. rolniczego lewego brzegu Odry, przed- 

stawiam moje dażniadczęnia. czynione z jeoaies 


dg | 
"A 
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Mezbę. odmian, posiadający. 


— 


Jęczmień należy bezwątpienia do liczby ro- 


` ślin domowych najogólnićj uprawianych i rze- 
czywiście najużyteczniejszych; albowiem, służy 


on nietylko jako pokarm w rozmaitych formach, 
lecz nadto warzemy z niego zdrowy napój, ro- 
biem ocetit. p. Namienić tu wypada, iż obe- 
enie, kiedy gorzelnie coraz bardziej upadają, 
przeciwnie podnosi się używanie dobrego piwa, 


tem większy. otwićra się odbyt dla jęczmienia, 


'Ojszyzną tego zboża zdaje się być Azya. Are 
sztą, to. pewna iż pochodzi .ono z krajów połu- 
dniowych, ponieważ po większej części w kli- 
macie naszym jest to roślina letnia; nadto, im 
klimat.cieplejszy, ¿tém lepićj się wykształca i 
bujniej obradza;a tém gorzej w klimacie zimniej- 
szym, Jednakowóż podobnie jak:pszeniey i żyta, 
mamy jęczmień zimnowy i leżni; o pićrwszym tu 
zamiłczam, najprzód, ponieważ mały plon wy- 
daje; powtóre, że. uprawa onegóź nie jest mi 
znaną z własnego doświadczenia; wiadomo mi 
zaś, Że wymaga zupełnie innej od jęczmienia 
letniego. 

i Jęczmień angielski jest odmianą zwyczajnego 

u nas jęczmienia letniego, który, jak wiadomo, 
dzieli się na tyłe odmian, różniących się mię- 
dzy sobą: wielkością ziarna, ilością rzędów 
w kłosie, czasem dojrzewania; nakoniec jedne 
odmiany posiadają ości a drugie ich nie mają. 
Wymienię tutaj główniejsze: 1 

1. Jęczmień letni dwu-rzędowy(hord. distichon); 
odmiany onegóż są: a) jęczmień czarny; b) ję- 
czmień krzyca, do którego APRA TE 
c) jęczmień angielski, 

02. moe letni goły; dwu» raodh Caia dist, 
nudum): 

Ea ao uii ace Gai beka (hor. 
seocriton' po niemiecku. Pfauengerste, Peis- 
gerste, Barth-wucher-Fechtel-gers),/. cf] 

4. Jęczmień zwyczajny dwu-rzędowy (hord.:vul- 
gare); jest. to najzwyczajniejszy gatanek, znaczną 
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5. Jęczmień nagi cztero-rzędowy: dkórd. coele- 
ste); zwany także Żytem egipskićm. 

'6. Jęczmień sześć rzędowy (hord. hexasti- 
schon); zwany także jęczmieniem jesiennym, zi- 
mowym it. p. Jęczmień tunetański i >> 
ski, są odmianami onego. 

Jak to juź wspomniałem, mińietnawiejęchaikóń 
angielski bardzo jest zbliżony do odmiany pod 
b w Nrze l wymieniony; i jeżeli rzeczywiście 
tworży samoistny gatunek, możnaby go nazwać 
Hord. dist. unglicanum. 

Pod czas méj bytności w Berlinie, kupiłem te- 
góż jęczmienia 36 szefli. w końcu lutego, i prze- 
słałem go wodą do domu. Miał on być mi od- 
stawiony najdalej w końcu marca; tymczasem, 
dopićro przy końcu kwietnia go odebrałem; a 
co gorzej, leżąc tak długi czas ria statku, nie- 
tylko mocno zatęchł, lecz nadto tak dalece zwit- 
gotniał, iż niemal kiełki począł puszczać. Uwa- 
żając go calkiem niezdatnym do sićwu, nie chcia- 
łem narażać się na „stratę, jednakówóż dla pró- 
by wysiałem go w końcu kwietnia 8 szefli na 
6 morgów gruntu czarnego gliniastego, na któ- 
rym wroku poprzednim były kartofle w świeżej 
mierżwie. 

Z niemałćm atoli podziwieniem mojćm, po- 
wschodził on wkrótce, rosł tak bujno, iż nie 
zadługo wyrównał zwyczajnemu dwu-rzędowe- 
mu jęczmieniowi, o wiele wcześnićj na temże 


samóm polu kartoflańćm żasianemui. Każdy kier: 


„ żek wydał kilka źdźbeł niemal równie mocnych. 


Po'wykłosowaniu odznaczał się od żwyczajne- 
nego przez to, iż wszystkie kłósy na jednę tyli 
ko stronę przechylońe były, Dojrzał jedno- 
cześnie żjęczmieniem zwyczajnym, jak powie- 
działem, © parę-tygodni wcześniej zasianym. PO 
zupełnóm wyrośnieniu był cztery stopy wysoki 
i miał liście aoje» do liścia Bęealey pô- 
dobne: 

Kłosy głównych źdźbeł, bag a 10 cali 
długie; a co, ważniejsza, nawet podczas zupeł- 
nego dojrzenia staly: prosto na słomie. kiedy 
zwyczajnego mocno się przechyliły ku ziemii 
z łatwością się od słomy oddzielały. 

Zebrałem tego jęczmienia 25 kóp 15 snopków; 
z których omłócono 84 szef. 2 mece; zatćm wy- 
dał 803 ziarn. Był to największy plon jaki 


wtym roku z krajowego jęczmienia otrzyma- 
łem. Byłby on zaś niezawodnie o wiele zna- 


zniejszy, gdyby ziarno nie było nadpsute i wcze- 
śnićj zasiane. Szef. ziarna ważył funt. 83, sło- 
mę tego jęczmienia każdy gatunek zwierząt 
znajwiększą chęcią spożywa; jest ona zapewne 
pożywniejszą od słomy zwyczajnego jęczmienia, 
ponieważ więcćj liści posiada. Można tóż ż pe- 
wnością przyjąć, iż ten jęczmień przynajmniej 
4 część więcej wydaje słomy aniżeli inne ga- 
tunki tego zboża. 


gp 


ups awą a łąk. 


o irrygacyi ląk w Luboni w Wiel. 
„ks. Poznańskićm. 


Przyjemną jest rzeczą, widzieć w swoim kra- 
ju cóś dobrego, i takiego, co postęp okazuje, 


choć materyalny; ale że ten dopomaga silnie 


$ 


postępowi moralnemu, więc podwójnie się ka- 


źdemu postępowi cieszyć można; każde dzieło 


przynoszące użytek, okazuje rozum w tym, co 
go pomyślał, a w wykonaniu onego kształci 
ludzi do tego użytych, i daje im zarobek, a zą- 
tém możność kształcenia się dalszego. 

Byłem w tych dniach u jenerala Morawskiego 


w.Luboni, w powiecie Wschowskim; pokazywał 
mi. tam urządzenie swoich łąk do'ich roszenia. 
Ten szanowny rodak nasz, któremu. tyle, mi- 
łych.chwil, czytając jego wiersze; winniśmy, 
okazuje się również godny. naszćj wdzięczności, 
dając dobry przykład, w.pracy około.powiększe- 
nia produkcyi, „która jest podstawą postępu 
wwiejskićm gospodarstwie, to jest, produkcyi 
siana. 


Zadanie podwójne: wodobyć zbiór większy, 
i nie wydać na to` więcćj jak potrzeba, jenerał 
Morawski na „łąkach swoich rożwiązał, korzy- 
stając trafnie z wody i położenia, na czem wurzą- 
dzeniu łąk czy do Rad i do roszenia, Za. 
leży. 


EPE łąk około 300.1 „m. m. i FR ków, 
mato, „co wyżćj powierżchnię wody mających, 


Fi to. wzniesienie ich wody, tylko z wiosny coś | 


znaczące, nim jenerał wyszlamowaniem, wyna- 
lezieniem kilku źródeł i opatrzeniem ujścia do- 
_bremi upustami, nie potrafił wodę wznieść wy- 
;Żej, i zatrzymać tąk, Że i po pićrwszćm skosze- 
niu. spodzićwać. się może, wszędzie dąkę po- 
rosić. . l i 


a Na: tani tale. już: kilku właścicieli: zna- 
“ezne wydali summy. Do urządzenia w składy 
-po grzbietacli;: których małemi roweczkamiwo- 
da dochodzi, i przy końcach:tych rowków za- 
trzymana, po składzie całym na obie strony 
wszędzie rozlówać się musi, znacznej roboty, 
a zatćm nakładów potrzeba. 


wiele pracy wymaga, inaczej zalanie więcej za- 
szkodzi, jak pomoże, ponieważ wniższych miej- 
> scach woda ściągając się GE „dłażej postoi, i 
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takow tych już wilgotnych za nadto jej będzie, 


a na wyższych za mało, 


W Luboni nie są to ani składy, ani zrówna- 
nie do zalćwu; równego, ale.korzystając właśnie 
znierówności znajdujących się na, lące, prowa- 
dzone są cieki po grzbietach wyniosłości, w ró- 


Żnych srujących się kierunkach, ale prowadzo- 


nesą te cieki (roweczki) tak trafnie, że woda 
na te wznioślejsze miejsca się dostaje i na nich 
roweczki przepełniając, rosi z nich niemal, ka- 
żdą cząstkę łąki, poczóm odchodzi w rowki, 
z umysłu prowadzone do odciągnienia wody po 


roszeniu i zaprowadzenia jćj na odleglejsze i 


niższe miejsca: to jest, są cieki i odcieki tak 


jak się robią do składów, z tą różnicą, iż tutaj 


korzystano z.przyrodzenia ina zbudowanie skła- 
dów całą pracę oszczędzono, dla tega urządze- 
nie takie nazywa się roszenie naturalne. 

Fam, gdzie wyniosłość nagle przestaje, a wy- 


padało wodę: dalej na drugą wyniosłość dostać, 


zapełniono przerwę zasy paniem ziemią, lub ufor- 
mowano grobelkę, tak, Żeby można po tćj sztu- 
cznej wyniosłości rowki z.darni połączyć. 
Nie jest jeszcze robota ta. zupelnie. ukończo- 
ną, jeszcze nad nią pracują, i coraz więcej. po- 
bocznych cieków tworzą, ażeby najmniejszy. za- 


„kącik łąki porosić można. 


„Radzę każdemu gospodarzowi, cza ma'wo- 
dę troszkę wyżćj jak: łąkę, zobaczyć lubońskie 
urządzenie, nie dla tego, żeby ta rzecz była zu- 
pełnie nową, ale dla tego, że tutaj jest bardzo 
trafnie zastósowaną, Z miłego przyjęcia jenerała 


"FE WYŻ upęzęj Mago pokazywania łąk swoich, sądzić 
Do zalówu, zrównanie zupełne łąki także ` 


można, iż Jemu także nie małą przyjemność 
sprawuje myśl, 


być użytecznym w pouczaniu 
drugich i rozszćrzeniu Się. użytecznćj rzeczy 


D. Chłapowski. 


w kraju. 


